Rok NI 


OE 9 SIERPNIA 1933 r. 


KATOWICE 


UL: MIELĘCHIEGO 8 
"TELEFON 29-48 


Nr. 218 


* 104, 


REPREZENTACJE 


4, tok 29 04 EB 


BIELSKO, Kal 
SOSNOWIEC, eikka 12, Ł 6-42 


GIESZYŃ, ulica Giąbora Na 20 
VONIK Mikolaja Reja fr, $ 
ARNOWSAIE GÓRY — LUJUNIEE 


Przez Atlantyk do Warszawy 


Ncwy polski lot nad oceanem 


Start aps Adamowiczów z Nowego Jorku 


"NOWY JORK, 8.8. — Dwai 
lotnicy polscy Bronisław i Józef 
Adamowicze na samolocie „O- 
rzeł Biały“ wystartowali © g0- 
dzinie 5 min. 6 pg. czasu lokal- 
nego z lotniska Floyd Bennett 
Field pod Nowym Jorkiem. 

Samolot skierował się ku No- 
wej Ziemi. 

-- Lotnicy zamierzają przele- 
cieć nad Harbour Grace. . 

-Celem ich podróży jest Pol- 
RS ; : 

x 


„Orzeł Biały”, na którym bra- 
cia Adamowicze wystartowali do 
lotu transatlantyckiego jest jedno- 
płatowcem. 

Bronisław i Józef Adamowicze 
są przemysłowcami, którzy od 8-iu 
łat zajmują się lotnictwem. 

Lot swói planowali już od dłuż- 
szego czasu, a od kilku miesięcy 
czynili poważne przygotowania u- 
zależniając dzień wystartowania 
od ich zakończenia i od pomyśl- 
nych warunków atmosferycznych. 

Dotychczas brak wiadomości. ja 
„ką drogę obiorą lotnicy z Barbour 


p owce 
> Powrót ks. kardynała 


- Kakowskiego 
> WwW niy 7 bm, kardynat Kakowski 
> E powróci! z kuracji do ZK 


109 osób  utorefo 


Katastrofa promu 


BOMBAJ, 8.8. — Tel. wł —Pod- 
czas przejazdu promu z pasażera- 
mi przez rzekę w mieiscowośc: 
Noakhali- 
próm. a nastepnie przewróciła gö. 
"Z pośród 150 pasażerów. zdołano 
"uratować jedynie 50. Reszta: przę- 
ważnie 22 i R utoneła. 


Zburzone p pemn iki 
wracaja 


KŁAJPEDA 8. 8. Na posiedzeniu 
_lktajpedzkiego zarządu miejsk.ego wię- 
kszością głosów niemieckich uchwa!o- 
mo odbudowanie pomników cesarskich, 
"żzburzonych w czasie powstania litew= 
"skiego w r. 1928. - 


„Zburzone zostały wówczas pomnik 

Wilhelma oraz pomnik wyobrażający 

symbo! ducha niemieckiego, który stał 
- przed gmachem magistratu. 

i aa postanowił 

pierwszym rzędzie pomnik, wyobraża- 

acy symbol ducha niemieckiego. 


„gwałtowna fala. zalała 


"ki ludzi, 
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. wierzchni 


„Grace, czy udadzą się w kierunku 


północnym na Irlandję, czy też po 
lecą na wyspy Azorskie. 
NOWY JORK. 8.8 - Samolot - 0- 


rzeł Biały”, na którym lotnicy pol- 
scy Józef i Bronisław Adamowicze. 
lecą przez Atlantyk. jest takiego 
samego typu. na iakim lotnicy duń 


Ouroczone decyzje redukcyjne 
4 W przemysle śląskim 


Na wczorajszej konferencji 
sprawie wniosku redukcyjnego: I 


rekcji fabryki „Transport“ w Wiel 
kich Hajdukach do rozstrzygnię- 
-cia nie doszło, bowiem inspektor. 


pracy, Wesołowski, po przedsta- 
wieniu mu sprawy przez radę za- 
łogową i sekretarza: Baidura, na- 
brał wątpliwości co do słuszności 
stanowiska dyrekcji, która zamie- 
rza zwolnić 20 robotników, a ied- 
nocześnie zmusza załogę do praco 
wania w nadgodzinach. 

Świadczyłoby to, że argument 
braku zamówień nie wytrzymuje 
krytyki. O tem zaś. że stan przed 
siębiorstwa jest bardzo dobry, 
Śświadczyłoby między innemi przy 
jęcie obecnie na wyższe stanowi- 


Jaki nas informuia. Ww kierownic- ~- 
twie rybnickiego Gwarectwa We- 
glowego mają zajść w- najbliższym 
czasie duże zmiany. I tak do jed- 
nej z nich należy objęcie z dniem 
1 listopada r. b. dyrekcji kopalni 


„Anna“ w Pszowie przez inż. Bier 


nackiego dotychczasowego dyrek- 
tora kopalni Richter w -Siemiano- 


-wicach. 


Marsz meod aah. trwa 
_ Więzienia indyj przepełnione _Ț 


- BOMBAJ, 88.-E-Feh wł. Prze- 


'rwany wskutek aresztowania Gan 
i dhiego 


„pochód“ nieposłusznych'* 
nie został jednak udaremniony. 
Z catego kraju; mimo gróźb poli- 
cii przybywają do Ałmedahad grup 
aby następnie -wspólnym 
pochodem ruszyć przez Indie. 

„Wszystkie grupy policia natych- 
miast IRANIE i osadza w więzie= 


DUBLIN. *+8.8. — W hrabstwie Sli- 
go, w ciągi jednej nocy znikło z po- 
ziemi jezioro _ wielkości 
czterdziestu akrów, 0 zawartości 
mniej więcej 52 milionów jardów 
sześciennych wody. Na  wyschłem 
dnie pozostały masy nieżywych ryb. 
Świst powietrza, dążącego do zapeł- 
nienia powstałej, widocznie pod po- 


odbudować wj wierzchnią nowej * próżni, był -słysza- | 


ny w promieniu pół mili od: zaginio- 
nego jeziora. 


| 
| 


| 


Znikające jezioro 
- Ciekawe ziawisko w irlandii 


| 
| 


 nością. 


"zwolennicy Gandhiego, dla któ: 
rych już niema miejsca w  areSz- 
tach. Z technicznych - więc przy- 


sko, specjalnie utworzone, nowe- 


80 urzędnika, p. Śliwińskiego. ; 
pracy. Wesołowski, 
zadecydował wydać decyzję do- 


Inspektor 


piero po zbadaniu tego przedsię- 
biorstwa na Aa 


Również wniosek drei Rudz 
kiego Gwarectwa o zezwolenie na 
zwolnienie 60 robotników z Kok- 
sowni Wolfgang w Rudzie Śłą- 
skiej nie był wczoraj przez komi- 
sarza demobilizacyjnego, inż. Ma= 
t ske rozpatrywany, bowiem wyło- 
nione w toku konierencii obiekcie 
nakazały dokonać wizii -lokalnej 
na miejscu. Z przedstawionego 


przez dyrekcie stanu rzeczy wy-- 


nikałoby, że redukcja 40 do 50 ro- 
botnikówy iest jednak e ze 


Dyrektor — Niemiec 
"wraca do Waferiandu 


Dotychczasowy zaś 


kop. Anna, inż. Tuchołka, obejmie 


dyrekcję kopalni Emmy. którą o- 
statecznie opuszcza <dotychczaso- 
wy dyrektor, Niemiec. Kober, co 
z przyjemnością notujemy. 

Dyrektor Kober po opuszczeniu 
stanowiska przenosi się wogóle do 
Niemiec, 


niu. Hindusi oddaja się w- Tece- 
władz z zupełnym spokojem i bier 


Więzienia w Almedahad. są prze 
pełnione. a wciąż nadchodzą nowi 


czyn policja będzie musiała pozo- 
ZE ich na wolności. 


Geolodzy tłumaczą. to niezwykłe 
ziawisko powstaniem pod powierzch- 
nią ziemi prądów wody, silnieiszych 
od prądów nadziemnych i nagłem roz 


szerzeniem się przewodu, łączącego 
oba zbiorniki wody. R i 
Miejscowa tradycja, sprawdzona f 


zresztą obiektywnie, stwierdza, że je- 


| ka, Pawła Suchenka, 
niósł śmierć na miejscu. - 


zioro to znika regularnie raz na. sto 
lat. W podaniach ludowych zjawi- 
sko -połączone jest z jedną z najstar- 
R legend celtycko = irlandzkich, 


$ 


Ayrkior ; 


scy Killig i Holri przelecieli w czer 
wcu 1931 roku Atlantyk. z New 
Jersey do Danii. 

Lotnicy polscy oświadczyli przed 
startem. iż zamierzają oni dokonać 
próbnego lotu do Harbour Grace. 
na Nowei Ziemi. z 

W oiicialnych kołach lotniczych. 
panuje jednak przekonanie, że lot- 
nicy polscy będą aż I 
swój lot aż do Warszawy, o ile pa 
zwolą na to Warunki. atmósierycz- 
Noc ce = 


2:36 


Dobry sposób 


na hiflierowców 


WIEDEŃ 8.8. — Tel. wł. — Wła 
dze austrjackie wpadły na doskona 
ły sposóh zwalczania 
politycznego“ hitlerowców, którzy, 


-gdzie tylko się da, zdobią hackes- 


kreuzami mury kamienic, parka- 
ny itp. 

Qaegdajszej nocy na ścianie skal 
nej, 


nych rozmiarów hackeakreuz, 


„malarstwa 


wzaoszącej się nad Insbru- 
kiem, wymalowany został Pa = 
w FR 
| doczay z całego miasta. = = 


TS 


Policja aresztowała 30 insbruc- BĘ 


kich członków  rozwiązanej. partii y 


narodowo - socjalistyczaej. 

Z pośród aresztowanych 27 dode 
dozorem  żandarmerji musiało 
wdrapać się ma stromą. Ścianę i 
przez kilka godzin pracować nad 


zmyciem wymalowanej farbą olej- - 
ną swastyki, mierzącej 70 metrów - 


wysokości. 

Sn RBA 
Dziecko ugotowane 
_ we wrzątku 


_ Pozostawione wczoraj przez > 
mę Michalską ze Świętochłowic ; 


(Polna 2) jei 3-letnie dziecko, wpa 


| 
5 
| 


dło- w czasie nieobecności - natki © 
do balji wwpełmionej - wrzątkiem. 
odnosząc. tak ciężkie poparzenia, 
że'w kilka godzin po wypadku - 
zmarło. = 
Ratunek niesiony przez sasia- 
dów był utrudniony faktem, że Mi 
chalska, wychodząc z domui, zam 
knęła drzwi na klucz. 


> % 
Czarna śmierć 


Na kopalni Skarbofermu „Król, 
w szybie Jacek, w Król. Hucie 
zdarzył się wczoraj nieszczęśliwy 


wypadek. Mianowicie na . jednym Z 


filarów oderwały: się zwały-wegla, a 


przysypując pracującego tam górni 
który *po- 


Suchenek osierocił żonę i troie 
dzieci. ; 


A Str. 


Zastanówmy sie troche... 


_ Bóg litewski i Bóg 


Wielką sensacię wywołała w 
Wilnie wiadomość o propozycji, 
jaką rząd litewski przedłożył 


"przed niedawnym czasem komi 


tetowi ratowania bazyliki wileń 
skiej. Do komitetu wpłynęła 
mianowicie oferta na pokrycie 
wszęlkich kosztów. związanych 
z remontem bazyliki, które to 


"koszty, jak wiadomo wynoszą 


około 1 milion zł. Te dziwną 
gotowość rządu litewskiego ra- 
towania bazyliki wileńskiej tłu- 
maczy wysunięte dalej zastrze- 


żenie, że pieniądze te komitet 


otrzyma tylko w tym wypadku, 
o ile katedra po odnowieniu zo- 
stanie oddana wyłacznie do u- 
żytku Litwinów. tak jak to o- 
becnie dzieje się z kościołem 
św. Mikołaja w wane: 


Że kochani Litwini 


dostaną 
odpowiednią 


odprawę — nie 


"jiwaątpimy ani na chwilę. 


- sposobem to sie stało i jakie 


" eeptowały. 

"nego punktu widzenia iest to nor 
"szej psychice narodowej — ta- 
- komunistów w całej Rzeszy trwa- 
"ja w dalszvm ciagu. | 


" ratura bez większych zmian. 


‘go Polacy nie mają prawa wstę 


` nie mogą. 


"w Gełsenkirchen 9 agitatorów ko- 


-wo-socjalistyczny pastor Munch- 


Zastanawia nas tvlko tupet Z 
jakim ośmielaią się podobne „o- 
ferty“ składać. Ale tupet ten 
jest poniekąd usprawiedliwiony 
faktem. iż taki kościół do które 


pu — już w Wilnie istnieje. 
Nie wiemy w tei chwili jakim 


czynniki ten stan rzeczy zaak- 
Widocznie z pew- 


malne, godziwe i możliwe. 
Tylko naodwrót u nas, w na- 


kie sprawy jakoś pomieścić się 


Nie wyobrażamy _ sobie, LE 
możemy sobie wyobrazić, by u- 


Wylapywanie 


komunistów 
w N'emcz:ch 


BERŁIN. 8.8. — Aresztowania 


W Berlinie 
policia uięła 60 komunistów. W 0- 
kolicach Magdeburga — 40, w 
Bonn — 27. w Wrocławiu — 23 i 


munistycznych. 


DHK: 


¿yda na stos 


za uwedzene aryiki: 


BERLIN, 8.8. — Poseł narodo- 


meyer wystąpił na zgromadzeniu 
w Norymberdze z żądaniem, aby 
Żyd. który uwiedzie dziewczynę: 
pochodzenia arvjskiego był kąd 
śmiercią. 

ERER a NA EOT E 


Pogoda 


Wołyń, Podole i Małopolska wśchod 
nia: pogoda słoneczna o umiarkowa- 
nem zachmurzeniu nieba. Ciepło. Słabe 
wiatry z kierunków zachodnich. 

Pozostałe dzielnice: naogół chmurna 
Z rozpogodzeniami w ciągu dnia; miej- 
scami przełotne. drobne opady. Tempe 
Słabe 
wiatry z kierunków zachodnich. 


X N 


niemożliwiono u nas komukol- 
wiek wstęp do polskiego kościo 
ła dlatego, że iest Turkiem, Ta- 
tarem, Niemcem czy Litwinem: 


Sroda, 9 sierpnia 1933 r. 


Wciąganie do vano i a- 

| nimozyj narodowych miejsca 
poświęconego Bogu i religii — 
jest czemś tak absurdalnem, że 


Nie wtrącać sie! 


Znamienny rozkaz Hessa do partii 


BERLIN, 8.8. — Zastępujący Hit- 
lera kierownik partii narodowo-so- 
cialistycznej Hess, wydał do insty- 
tucyj partyinych rozkaz. w którym 
przypomina okólnik ministra Fric- 
ka, zakazniący wtrącania się do 
spraw gospodar dzych “orazi nzirp aa 


wania sobie przez organy stronnic- 
twa kompetencyj rządowych. Hess 
wzywa urzędy partyjne do ścisłe- 
go przestrzegana wyznaczonych 
granic, zapowiadając represje kie- 
rownictwa przeciw malkontentom. 


Cud sie nie > spełnił 


Zawiedzione nadzieje 


BRUKSELA. 8.8. — Tel. wł. — 
Nadzieja spełnienia się cudu poia- 
wienia się Matki Boskiej ściągnęła 
ubiegłej nocy do małego miastecz- 
ka w Ardennach 150.000 pielgrzy- 
mów. 


Tłumy przybyły 35 specjalnemi 


pociągami, w niezliczonych autobu + 
sach, samochodach prywatnych, na 
egłrotą. Dokoła mia- 


rowerach i pi 
sta rozłożył się olbrzymi obóz pat- 
ników. oczekując na spełnienie się 
zapowiedzi 58-letniego. robotnika 
Come Tilmanta, który twierdził, 
dż pojawiła mu sie Matka Boska, 
zapowiadając | swe powtórne poja- 
wienie na 6 sierpnia r. b. 

Oczy wszystkich skierowane by 
ły na mały lasek, gdzie ulokował 
się Tilmant wraz z pięcioma dziew 
czynkami, które również miały wi 
dzieć Matkę Boską. Dla utrzyma- 
nia porządku musiano z sasiednich 
miast ściągnąć posiłki żandarme= 
rji, a nawet wojsko. 


150 000 p elgrzymów 


Tłumy wyczękiwały przez całą 
sobotę i niedzielę, gdy jednak cud 
nie nastąpił, poczęły się powoli roz 
"jeżdżać. Na mieiscu pozostali jedy- 
nie chorzy i kaleki wraz ze swoi- 


- Boska uzdrowi ich. Dotychczas za 
notowano w: Beauring -5 wypad- 
ków cudownego uzdrowienia z nie 
meczalnych chorób. ;: 


WIEDEŃ, 8.8. — Jedno z nieda- 
wno powstałych w Wiedniu towa- 
rzystw filmowych przystepuje do 
realizacii ssnsacyinego filmu. któ- 
rego tytuł ma brzmieć: „Dynamit 

na szynach“, 

F.lm ten przedstawiać ma histo-. 
rię słynnego zamachowca kolejo- 

„e Matuszki i zbrodnie przez 


Grad Kul + w restauracji 
Dziki napad „dnówkowców* 


PARYŻ, 8.8. Wczoraj po połud- 
niu w Monnieres pod Nantes do 
restauracji, w której siedziało kil- 
kumastu rdbotdików portowych, 
wkroczyło 4 osobników, którzy za 
częli strzelać do obęchych w re- 
stauracii. 

„Około 10 robotników zostało lżej 
lub ciężej rannych. Napastnicy zdo 
łali zbiec samochodem 'w kierunku 
Nantes. 

Jak wynika z dochodzenia spraw 
cami napaści byli dniówkowi robot 
nicy portu Nantes. Ofiarami napa- 
du są robotnicy płatni mia. 


je którzy w liczbie 110 zorganizowali 


oddzielne stowarzyszenie pod na- 
a ia „Towarzystwo dobrych przy 
jaci 


mi opiekunami, wierząc, iż Matka 
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polski 
wątpić należy w zdrowy umysł 
inicjatorów takich pomysłów. 


I chcielibyśmy tu powiedzieć 
kochanym panom Litwinom == 


F że troszeczkę przesadzaiją. 


Mamy naprzykład dość wy» 
robione zdanie o Niemcach i © 
tem, co się tam teraz dzieje. 
Jest to dzisiaj kraj wszelkich 
gwałtów i wszelkich niemożlie - 
wości. Ale wiemy, że: nawet 
tam pomysł zamykania dostępu 
do kościoła człowiekowi innej, 
niż niemiecka narodowości: — 
nie wylęgnie się w żadnej głos 


wie. 
Na to trzeba” być = Litwi- 
nem. 
wiek normalny i zdrowy, shrdl 
I naprawdę, skoro słyszy © 
podobnych rzeczach człowiek 
normalny i zdrowy, to już na. 
wet nie ogarnia go oburzenie. 
Nie! Poprostu robi się: jakoś 
wstyd i głupio! 
Wstyd, że ludzie tacy iak my, 
żyjący © miedze od nas, mógą 
dojść w zacietrzewieniu i nic- 
nawiści — do tak potwomiege 
ogłupienia. 
Wstydt!.:. 
JEZ Z 


Film © Matuszce 


Córka zbrodniarza w głównej roli 


niego dokonane. Małuszka w filmie 
działać ma pod wpływem choroby. 
umysłowei. 

Jak słychać w filmie tym wysta 
pi Gaby, córka Matuszki, która ma 


grać rolę córki oszalałego zama- 
chowca. 


3 

BUDAPESZT, 8. 8. R R ko 
lejowy Syłwester Matuszka został po 
5-tygodniowem _ śledztwie,  zpowro= 
tem wydany przez władze węgierskie 
włądzom austriackim, 

Na Węgrzech ukończono przesłuchi= 
Wanie Matuszki w. sprawie zamachu 
pod Bia Torbagy. Na główną rozpra* 
wę prawdopodobnie 'Matuszka zostanie 
R. władzom a" 


"Strasburg gr gnije 


M'asio pod groźbą epidemji 


PARYŻ, 8.8. — Tel. wł. — Sytu- 
acia stralkowa w Strasburgu nie 
„uległa zmianie, co daje się już po- 
wszechnie RAE wszystkim 


Londyn pusty 


Fala upałów w Augziji 


LONDYN, 8.8. Tel. wł, — 
Pierwszy sierpniowy "weekend w 
Anglji dał się szczególnie we ziła- 
ki mieszkańcom miast, bowiem fa 
la upałów pob.ła nawet rekord go- 
raca w 1900 r.. 

Zgórą 2 miliony Londyńczyków 
w sobotę opuściło stolice i wvie- 
chało nad morze. Wszystkie kąpie 


liska morskie były przepełnione. ` 
większość wycieczkowiczów she- 


dziła noce na niedzielę i poniedzia- 
łek Hodi gołem niebem. W 


ciarn -* 


miedzieli i poniedziałku (który ze 
“wzgledu na zamknięcie banków 
„jest także pewnego rodzaju Świę- 
- tem) zeineło w całei Anglii 75 0- 
sób. Większość z nich, bo 43, uto 
| nęla.podczas kąpieli. reszta zmarła 
wskutek udaru słonecznego lub też 
‘w wypadkach komunikacyjnych. 


Zanotowano również poważnę 
szkody materialne, wyrządzone 
przez pożary. powstałe wskutek. 
"nieostrożności wycieczkowiczów. 
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mieszkańcom miasta. Na wszyst= 
kich ulicach panuje nieopisany nie 
ład, co krok widać sterty ©odpad< 
ków kuchennych i śmieci. 


W 


- Gnijace odpadki i niezwykłe upa 


ły czynia powietrze w mieście nie 
do zniesienia. . Istnieje obawa, że 
jeśli stan taki potrwa dłużej, 
bnuchna epidemie. Kilka szczegó!- 
nie zaśmieconych ulic zmyła straż 
ogniowa sikawkami, 


Robotnicy budowlani, 
rych wyszło hasło strajku. oświad 
czyli, iż gotowi sa przyjąć orzecze 

[nie ministra pracy, Nawet komu- 
n ści wyrazili zgode na zaprzesta= 
nie strajku. 


Pracodawcy natomiast stawiaja 
jeszcze pewne wartnki, m. in. 
magaja się zgody robotników fa 


ustąnowienie komiisii „dla regulowa 
nia stawek płacy, ; 


Wye ` 


od któ- 


` bucht wielki. pożar, który zagraża te- 


żę 


- 
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zdeptany „P 
Nowa prowokacja niemiecka w Austrii 


NOWY CZAS 


Środa, 9 sierpnia 1933 r. 


akt Cztere 


ama 


i odrzucenie uwag firancusko-angieiskich 


WIEDEŃ, 8.8. Patrol policyjny, 


który udał się dziś przed połud- 


niem z Insbrucka w okolice Kuf-, 


stein w pobliżu granicy  niemiec- 
kiej Został zaatakowany z zasadz- 
ki przez 15-tu uzbrojonych ludzi. 
Ćzłonek patrolu. Schwaningen. od 
dał kilka strzałów w stronę na- 
pastników, lecz ugodzony kulą w 
głowę, padł trupem na miejscu. 

Wstępne dochodzenie ustaliło, że 
napad był zgóry uplanowany i d0- 
brze zorganizowany. Mordercy 
mieli na sobie uniiormy ochotników 
z. niemieckich batalionów pracy w 
Kieiersielden Oraz hełmy Stalowe. 
Znalezione łuski wystrzelonych na 
bojów wskazują. że strzały były 
oddane z niemieckich pistoletów 
automatycznych Mauzera. 

Komendant policji w Kufstein 
wydał rozkaz natychmiastowego 
obsadzenia granicy. zaznaczając 
przytem, że austrjacki patrol poli- 
cyjny, składający s'ę z 5-ciu ludzi, 
już w dniu 4 sierpnia został ostrze 
lany i stwierdzono. że strzały po- 
chodziły: od strony bawarskiego u- 
rzędu celnego pod Kieferstelden, 
lecz, że wówczas nikt nie został 


ranny. 
BERLIN. 8.8. Biuro Wolfa xo- 
munikuje: . 
Dziś przed południem ambasa- 
dor francuski zjawił się w urzę- 


Ks. biskup Kubina 


wraca do Polski 

"* HAGA, -8.8. Biskup częstochow= 
ski, ks. Kubina odpłynął dziś z 
Rotterdamu do Polski. 
Biskup Kubina bawił dłuższy 
czas w Holandii. gdzie wizytował 
górników polskich w Limburgji 0+ 


Taz zwiedził szereg zakładów i in--- 


stytucyj katolickich holenderskich. 


Od Trockiego zdaleka! 
Rozkaz dla dyplomatów sow'eck'ch 


PARYŻ, 8.8. — Donoszą z Mo- 
skwy, jakoby rząd sowiecki miał 
wysłać instrukcie do wszystkich 
swych placówek 
nych, zabraniając jakichkolwiek. 
stosunków pośrednich czy też bez 
pośrednich z przebywającym obec 
nie we Francji Trockim. 


——— m 4 


Zagłada miasta. 


A zę © T 
wskutek pożaru 
AŚ LONDYN, 8.8. — W Cornwall w 
prowincji Ontario w Kanadzie wy- 


„mu miastu, liczącemu 12 tysięcy miesz 
kańców, zupełnem zniszczeniem. Pło- 
mienie ogarnęły już przeszło 50 do- 
mów, a silny wiatr zupełnie uniemożli 
wia akcję ratunkową. 


Z ARE 


„brzegłał Spalony” 


ę 


dyplomatycz-. 


dzie spraw zagranicznych t ©- 
świadczył. powołując się na pakt 


| czterech mocarstw, że według za- 


ppn POZZO O ZOE ZZA ZIE x - 
z — pom WO O O ZZZ ZZ ZZOZ ZZ ZE OZON PODA R 


patrywania rządu francuskiego, 
propaganda niemiecka w stosunku 
do Austrii w pewnych wypadkach, 
jakie wydarzyły się ostatnio, nie 


da się pogodzić z istniejąacemi Z0- 


| bowiązaniami traktowemi. 


Ambasadorowi oświadczono, iż 
rządowi Rzeszy hie wydaje się 
właściwe -zastosowanie paktu 
czterech mocarstw w tej formie, że 
ze strony niemieckiej nie zaszły 


W pożarze wojny europejskiej 
Hitler ratować będzie swą władzę 


PARYŻ. 8.8. — Dziennik „Ł'Ór- 
dre“. analizując 6-miesięczne rzą- 
dy Hitlera. dochodzi do wniosku, 
iż nowy reżim w Niemczech zban 
krutował. à 

Nie należy się jednak z tego cie 
szyć, gdyż właśnie to zjawisko 
stanowi największe niebezpieczeń 


stwo; Narodowi socialiści posiada- 
ją w ręku wszystkie Środki wła- 
dzy i nic ich nie obali W chwili 
nieuniknionej katastrofy, Hitler. w 
celu ratowania siebie i swych zwo 
leńników. zaangażuje *'Niemcy w 
zewnętrzną awanturę, mogącą Spo 
wodować pożar europejski. 


żadne wypadki naruszenia umo- 
wy i Niemcy z tego powodu uwa- 
żają to wtrącanie Się do sporu nie 
miecko = austriackiego za niedopu 
szczalne. : A 

Angielskiemu charge  d'affa'res, 
kłóry po południu interweniował 
w tej samej sprawie. udzielono ta- 
kiei samej odpowiedzi. : 

LONDYN. 8.8. Dziennik „Sun- 
day Times* oświadcza. iż jeśli kam 
panja Niemiec przeciwko Austrit 
‘nie ustanie, spodziewać się należy 
odwołania się do Ligi Narodów z 
powołaniem się na artykuł 10 sta 
tutu Ligi. 

Dziennik ten posądza  hitlerow= 
ców 6 przygotowanie akcji wojen- 
nej, która zagraża nawet Szwaj= 
carii, Danii į; Holandii. 


Poteżny rekord lotników francuskich 


Dwie i pół doby nieprzerwanego loíu 


WIEDEŃ, 8.8. Z Konstantynopo= 
la donoszą, że obaj lotnicy francu- 
scy, Codes i Rossi, wyładowali 
dziś o godzinie 17-ei min. 25 we- 
dług czasu Środkowo - europei- 
skiego w miejscowości Raiak w 
Sytji, położ0onej na północ od Bey- 
ruth. Lot trwał bez przerwy 54 
godziny 45 minut, 

Obaj lotnicy zdołali, mimo de- 
iektów w mechaniźmie aparatu, po 


"bić śwatowy rekord długości: lo- 


til 24 
"Lotn'cy udadzą się z Raiek do 


Beyruth, celem poddania aparatu . 


gruntownemu remontowi. = -~ 


Światowy rekord długości lotu 
bez lądowania w Enji prostej, znal 
duijący się w rękach lotników 27- 
gielskich. pobity został przez obu 


Francuzów bardzo znacznie — 0 


571 i pół mil angiefskich. 
Lądowanie nastąpiło na skutek 
braku benzyny. 


* 


Lot Francuzów: Cadosa i Rossie- 
go, jest wyczynem pierwszorzędnego 
znaczenia. i j 

Lotnicy ci. jak wiadomo. rozpoczęli 
swój lot z Nowego Jorku w sobotę, 


zamierzając pobić dotychczasowy Te- 


kord długości lotu bez dadowania w 


Krwawe wybory amerykańskie 
Rekord stanu Kentucky 


NOWY JORK, 8.8. — poczas wybo 
rów do stanowych ciał prawodaw- 
czych w stanie Kentucky, doszło w: 
wielu miejscach na tle wałki pomię- 
dzy stronnictwami do “bójek i staré, 
podczas których 14 osób zostało zabi- 

tych, a 10 rannych. j 


N ... ... 
... ee 


` Karminowane usteczka Niemek 


„ale wypadki, które 


Kampania wyborcza jest zwykle w 
stanie Kentucky bardzo ożywiona i 
często towarzyszy jej rozłew krwi, 
towarzyszyły 0- 
statnim wyborom, pobity wszystkie 
dotychczasowe rekordy. 


4 


4 


wykięfe przez hiflerowców 


- BERLIN, 8.8. — Okręgowe kierow- 
nictwo parti narodowo = socialistycz- 


„nei we Wrocławiu ogłosiło w prasie 


rczporządzenie, : zabraniające wstępu 
na wszelkie imprezy, urządzane przez 


minkowanym. i 

Organizatorzy zebrań obowiązani 
są do przeprowadzania ścisłej kontro- 
li by rozporządzenie to było stale 


wykonywane. 


narodowych socjalistów, kobietom usz 


. bsa i 
:3g:: Zig O ZIP 


Uporczywy przemytnik sacharyny. 
Zapłaci kary 25 tys. złotych 


W ręce wywiadowców “straży granirzał dostarczyć do Krakowa. . 


cznej wpadł w Mysłowicach trudniący 
się od dłuższego czasu przemytem 
sacharyny, mieszkaniec  Modrzeljowa, 
Moszek Igra. Przy rewizji osobistej 
znaleziono sprytnie ukryte 17 kg. sa- 
charyny krystalicznej, którą  zamie- 


| 


„Nie jest to jego pierwszy wpadunek 
albowiem dopiero w ubiegłym tygo- 
dniu odebrała mu straż graniczna 10 


„Kg. sacharyny. Poza odpowiedzialno- 


ścią karnd-skarbową, grozi mu grzyw- 
pa w wysokości 25 tys, zł. 


| 


A ta 
y 


linji proste  znaiduiąacy się w ręku 
Anglików. kpt. Gayforda t por. Nichol- 
lettsa, którzy przebyli przestrzeń Z 
Anglii do Afryki Południowe. - 
Codos i Rossi obrali trudną trasę? 
przez Atlantyk, wszerz przez Europę 
Azie Mniejszą, Persie, do Indyi. Trasę 
tę przebyli niecałą. bowiem brak ben- 
zyny zmusił ich do ladowania w Syrii, 
a więc po przebyciu około 80 proc. 
projektowanej drogi. y S 
- Mimo' to rekord pobili, gdyż prze< 
byta przez nich przestrzeń wynosi 
9513 kim. czyli o przeszło 1000 kilo“ 
metrów. więcej, niż droga przebyta 
przez dotychczasowych rekordzistów, 
kpt. Gayforda i por. Nichollettsa. 
"> Tu zważyć jeszcze należy. że na 
trasie swej pp. Codos i Røssi- mieli 
Atlantyk, gdy poprzedni rekordziści, 
Anglicy. lecieli niemal wyłacznie po< 
nad ladami, i 
Łotu swego dokonał: dzielni Fran- 
cuzi na iednopłatowcu svstemn Bleriot 
zaopatrzonym w silnik. Hispano-Suiza 
500 KM.. ń 


e e » 
| Szlakiem Kadrówki 
Wynik marszu w 2-im etapie 
KRAKÓW. 8.8 Dziś o godz. 4 
rano nastąpił z Miechowa start 2 
etapu marszu. Do startu stanęły 34 
drużyny. Drugi etap wynosi 24 
kim. A CJ; 
~ Na metę drugiego etapu marszu 
do Jędrzejowa przybyły 0 godz. 
10 m. 30 następujące drużyny:. 
4 p. p. leg. Kielce. Zw. Strzelec= 
ki ..Zuchowaci* — Poznań, 74 p.o. 
Lubliniec. Zw. Strzlecki Po- 
znań - Masto. 57 p: p. Poznań, 30 
p. p. Warszawa, Zw. ; 
į Łódź - Miasto. Zw. Strzel. ..Pion- 


ki — Kozienice”. Zw. Strzel. Sar 
| rok. 20 p. p. Kraków i inne. i 
Dziś rano nastąpi na rynku W 


'Jedrzejowie start do ostatniego e= 


tapu marszu «Szlakiem Kadrów- 
ki“: Jędrzejów — Kielce. W mar- 
Szu tym sa dwie przerwy: 10-m:- 
mutowa na 5-tym kilometrze za 
Jędrzejowem. druga przerwa w 
Chęcinach. gdzie nastąpi próba 
Strzelania. wvniki której zadecydu 
ja o klasyfikacji ostatecznej dru- 
ŻYn. 


s 


Sttzel>8 


kołach 


$ 


-sion d'une enquete“ 


" „trzymane na uboczu 


-istnieje dla: nas konieczność o- 


UA 


„e LE A 


UWY CZAS 


Sroda, 9 sierpnia 1933 r. ` 
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A jednak w Polsce mieszkają ludzie biali... 


Kolonialne metody Francuzów 


 wpiywają na oziębienie serdecznych stosunków 


*W „Le Petit Parisien“, w na- 
czelnym artykule pod tytułem 
„La Pologne et nous'* Conclu- 
"p. Lucien 
Bourgues stwierdza ochłódzenie 


przyjacielskich, serdecznych: na: 


strojów wśród ludneści Polski 


"dla Francji i z łezką sentymen- 


talną zaznacza, że jeszcze- jed- 


nak znajdują się w Warszawie 


ludzie o innych nastrojach w 
„dawnego wielkiego: 
świata” i ułnysły te, jak się wv“ 
raża — 

eleganckie i rozsądne — 
pozostają ciągle „Francophiles*, 
jak w. przeszłości, ale... są one 
*i nie bie- 
rze się ich w rachubę przynaj- 
mniej w obecnej chwili. 
"W konkluzji autor uważa na- 
sze oddalenie się. od Francji i 
zbliżenie do Rosji. a mawet szu- 
Fanie porozumienia: z Niemca- 

(7?) za niebezpieczne w ua- 
AND warunkach  geograficz- 


nych i znajduje. że właśnie te- 


raz. bardziej niż kiedykolwiek 


parcia sie na Zachodzie. 
„Wiele na ten temat pisze, po- 


rusza nawet zagadnienia na- 


szych rządów w sposób bez- 
czelny i pogardliwy. - 
„ Zostawiając narazie sprawy 


"niema najmniełszej, 


wielkiej polityki- na boku, chee- 
my oświetlić przyczyny owego 
„ochłodzenia* dotychczaso- 
wych serdecznych nastrojów: 


„wśród. szerokich mas i jak Wy- 


raża się wspomniany autor 
„w kołach rządowych-i zależ- 


nych od Marszałka Pifsudskie- ; 


go‘ AE 
Musimy zgóry podkreślić, że 
naszej, Polaków, w tem winy 
natomiast 
cała wina jest po tamtej stro- 
nie. Zarzucić możnaby nam tyl- 
ko niepostawienia kwestii jasno 
w momentach,- kiedy należała 


'tak ją stawiać. - 


Francuzi pod tym względem 
są bardziej prostolinijni; rozu- 
mując w ten sposób: nie narze- 
kają, nie skarżą sie, — to zna- 
czy, że naszą działalność uzna- 
ją za korzystną, a w najgor- 
szym razie nie za szkodliwą, bo 
gdyby inaczej było, przecież nie 
siedzieliby cicho... ; 

I to rozumowanie ich, nieste- 
ty, jest słuszne. 


Otóż, - działalność szeregu 


Francuzów, którzy w mniej lub 
więcej „uczciwy sposób zdołali 


opanować różne działy przemy- 
sln polskiego, wykorzystując 
właśnie nasze najserdeczniejsze. 
 Ustosunkowanie się do każdego, 


| 
| 


| 


jest 
ro- 


kto Francuzem się mienił, 
kamieniem, coraz bardziej 


snącym na drodze WRA 


wej: przyjaźni. ` 


Przykładem jest choćby dzia 


łalność różnych Boussaców i 


Aupetitów w Żyrardowie i spro‘ 


wadzanych przez nich cudzo- 


| ziemców. * 


Przecież tego wszystkiego, 
co oni tam wyprawiają, nie zdo- 
lałby uczynić 
naigorszy wróg w czasie: iaj- 
ostrzejszej, bezpardono wel woj- 


ny!. 

Skutki tego postano AMA czu 
ją na sobie, w najżywotniejszy:ch 
dla siebie kwestjach, tysiące 
podwładnych im robotników, 
rzemieślników, urzędników i 


dziesiątki tysięcy osób ich ro- 


dzin. 

Jakżeż więc panowie chce- 
cie, żeby rząd tego wszystkiego 
nie słyszał, nie widział i nie rea 
gował? ZA 

“Nieraz Francuzi. ci z Paryża, 
mówili: „Nie sądźcie o praw- 
dziwych Francuzach po osobni- 
kach z przynależnością pań- 
stwową -Francji buszujących u 
"was w Polsce.. Mybyśmy 
-tak samo u siebie potępili, jak 
wy ich u siebie potepiacie*. 


Do generalnes 


ZAB 


10 sira 


przystąpiłby Zespół Pracy 
 Bonowne propozyzje związków 


"Na wczorajszej konferencii poro- 


zumiewaąawozel związków ZTZeSZO- | 


nych ZZZ i klasowych uchwalono 
wystosować poraz trzeci p'smo do | 
zespołu pracy związków "górna 


czych, następującej treści: 

Stale pogarszaląca się sy- 
aracja w przemyśle górni~ 
-zym i metalowym, masowe 
redukcje « i- unierucham anie 
kopań oraz ostatno doko- 
nana przez nadzwyczajną ko 
m się arbitrażową obniżka 

płace doprowadziła warstwy 
pracujace do katastrofalnego 
położania. W tym stanie 
rzeczy zachodzi konieczność 
przeciwstawienia się wspól- 
nym wysiłk' em wszystkich 
prganizacyj zgubnej dla robo 
tników społeczeństwa i całe 
go kraju polityce kapitału. 

Zwracamy się przeto , d 
"VP: z propozycją wzięcia u- 
działu we wspó” nym kongre- 

"e radców załogowych i de- 
ogatów oddziałów związ- 
ków zawodowych zwoła- 
"ym przez podpisane organi” 
oce na dz eń 15-s'erpna r. 

b. do Katowic 
zelem proklamowania manife 
stacyjnego  straiku w prze- 
myśle. górniczym i mstalo- 
"wym. Na rzecz  zrealizo- 
wania postuałów związków 


zawodowych, któreby sku- 
tecznie nietylko zapobiegły 
dalszej ru'mis egzystencji ro- 

WEZ 'botnika, ale wpłynęły. na U- 

< sumięce obecnego 
falnego stanu i ze względu 
na konieczność - szybkiego 
działania i bt ski termin kón- 
gresu prosimy o udzielenie 
nam odpowiedzi mandalei do 
środy b. m. godz. 18. Brak 
odpowiedzi będziemy uwa- 
Żać za odmowę. 


katastro- 


List ten Rise związki 


W dniu wczorajszym zauważo- 
no o jednopłatowego samolo 
tu niemieckiego nad Orzegowem, 
Samolot przyleciawszy od strony 
Gliwic. okrążył kilkakrotnie miej- 
scowość na wysokości 1000 me- 


Podstępnie zwabiony kupec 
został pobity i obrabowany 


Na ławie. osżarżonych sądu 0- 


kręgowego w Katowicach zasiedli 


wczoraj. Ryszard Vogel, Mieczy- 
sław Kamasz i Gertruda Kuźnicka, 
oskarżeni o podstępne zwabienie 
do parku Kościuszki w  Katowi- 
cach, kupca Waltera Zimmerman- 


):36:1 


Coraz częściej samoloty niemi ckie 
naruszają polską granicę 


klasowa górników i meta- 
lowców i zw ‘azki zrzeszone 
PIF- 

Jak nas- informua - AC 23 Z 
kót zbliżonych do Zespołu pracy 
nie zamierza on ‘odpowiedzieć na 
wspomniane pismo, opierając się 
na uchwałach*ostatniego kongresu. 

Rzekomo w łonie zespołu istnie- 
je tendencia pójścia raczej na kon- 
cepcję straiku generalnego iż“ de- 
monstracyinego. Koncepcji -tej 
wszakże nie akceptują organizacie 
znajdujące się poza zespołem. , 


trów, poczem zawrócił do Nie- 
miec. 


Te częste wypadki naruszania 


granicy. przez samoloty ni'emiec-- 
„kie powinny skłonić nasze władze 
«do energicznej interwencii. 


na, którego pobito- Ee ograbiono Z: 
całej posiadanej „gotówki. j 

W 'wvniku przewodu sądowego 
Vogel został skazany na 7 miesię 
cy więzienia, a Kamasz i Kuźnic- 
ka no 3 miesiące. ozima 


ich: 


Ale, niestety, kiedy my chcie 


3 SŁCzESÓł, 


liśmy do owych z nazwy Fran- 
cuzów ustosunkować się 'i po- 
traktować ich, jak należy i jak 
na to zasługują, to dla poparcia 


ich poczynań występowała wła 


Śńie ambasada francuska, jako 
reprezentacja tych „prawdzi- 
wych“ Francuzów. 

Głośno się mówi, jeszcze te-. 
raz, że po Śmierci Koehlera in- 
teresami Boussaców. -i okupo- 
wanego przez nich Żyrardowa 
kieruje 

"ambasada francuska... ć 

. Potwierdza to chociażby taki 
"żle nikt inny tylko - 
właśnie ambasada wprowadziła. 
do Zakładów Żyrardowskich 

swojego radcę prawnego, , 
ażeby tem skuteczniej mieć Ży- 
rardów pod swoijem. bezpośred- 
niem kierownictwem. - 

Jakże ludność, . czująca 'na so 


bie skutki- takiego mostepowa= 
nia ma je rozumieć? Oczywi-. 
Ście, rozumi je tak, jak jest w, 


rzeczywistości: gdy chodzi 0. 


interesy. nawet awanturników, 


ale z przynależnością francuską- 
daje. im się poparcie reprezenta- 
cji tych „prawdziwych Francu- 


-zów:'! 


Są to znane wszystkim meto- 
dy, stosowane w koloniach 
względem tuziemców czarnych 
i żółtvch, lecz Polacy tymi tu- 
ziemcami w koloniach być nie 
chcą. Tylko tyle! © : i 

I to są właściwe przyczyny 
oziębienia przylaznych stostm= 
ków z Francią, a winowajców 
wskazujemy bez EBY  osło= 

ne 

"Mówić o framkofilach z daw- 
nego „wielkiego świata“ to da- 
wać dowód. że albo nie widzia- 
ło się prawdy, albo widzieć się 


"jej nie chce. a ci ludzie, w ACz 
"nach skutków pei 


r 


/ „naszej *przyłaźnić 

nie czuli i bardzo często wysłu- 
guiąc się przedsiębiorczym cu- 
dzoziemcom. jeszcze korzyści % 
tego czerpali! 


3€ 
„W następnym artykule wska- 
żemy kto i za czyje piewądze 
urabia. Polsce nieprzychylną 0» 


'pinię w prasie francuskiej. 


): 3 :(= 


Wróżby na dziś 


Wczesny ranek może być mniej po- 
myślny dla -stosunków z przełożo-, 
żonymi lub też osobam‘ wyżej stojące 
mi ` W każdym razie po godz. 9-ej na 
stąpi zmiana ¿na lepsze, przynosząc 
spotęgowaną ruchliwość umysłową i 


towarzyską. powodzenie*w związku z 


podróżami. korespondencią, pracą u- 
mysłowa,: buchalterią, pedagogią. mło- 
dzieżą, a także w stosunkach z wydaw 
cami, dziennikarzami lub pośrednika= 
mi. 

Południe zapowiada się pomyślnie dla 


, Spraw finansowych handlowych, zwią- 
-H zanych z pracą umysłową 


lub wy- 
dawnictwami. , 
i Gorszy nastrój, jaki może się poja- 


"wić po godz. 15-tej w związku z dro- 


bnem niepowodzeniem — wkrótce 1 


stapi. 


Godziny późniejsze wieczoru mogą 


nam przynieść wesoły nastrój i zain= 


WERTER: 


teresowanie rożrywkami 
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4 straże pożarne 
ratowały płomące zabudowania 


Ubiegłego wieczoru wybuchł wiel- 


ki pożar w Lędzinach, gdzie stanęły 
w ogniu zabudowania rolnika, Izydo- 
ra. Siednera. 3 
wil doszczętnie stodołę wraz z tego- 


"Wielkie rozgoryczenie wśród 
A społeczeństwa : mysłowickiego  bu- 
dzi Sprawa: sposobu egzekwowania 
podatku i należności skarbowych 
przez miejscowy Urząd. Żale z 
tego tytułu podnoszono już nieje- 
dnokrotnie jednakże wobec istnieją 
cych a  mieżyciowo stosowanych 
przepisów niewielkie miały ona wi 
doki uwzględnienia, mimo specyfi- 
czych warunków mejscowych. 
"W. tym stanie rzeczy zdumienie 
poprostu obudził fakt, że jedno z 


maipoważniejszych przeds:ębiorstw 


na miejscu Centraina targowica. 
która zalega skarbowi z zapłatą 
75.000 zł. z tytułu podatku obroto- 
wego uzyskała daleko idące ulgi i 


, mimo, że każdy normalny płatnik- 


Cięcie szablą 
w obronie własnej 


W czasie odbywaiącej się onegdaj | cianta, powalił -go na ziemię i usiło-. 


zabawy tanecznei w sali Gryzaka w 
Przełaice, wybuchła krótko po półno- 
cy, krwawa bójka, której dał. hasło 
niejaki Augustyn Gawron. 

Kiedy przybył policjant i zawezwał 
Gawrona do opuszczenia sali, ten 0- 
statni rzucił się znienacka. na poli- 


- Adwokat wpadł motocyklem 


ma wóz ze siomą 


Przy zbiegu ulic Długiej i Bytomskiej 


w Świętochłowicach, zderzył się ia- 
dący na motocyklu, adw. Bogusław 
Taszak, z wozem drabiniastym, wy- 


ładowanym słomą, 


przez woźnicę, Waltera Paprykę ze 
Zgody (Falva 3). ZE 
uderze- 


Adwokat: wyrzucony siłą 


z Tarnowskich -Gór donoszą: Ww 
„miejscowości. Jędryszek doszło minio 
nej nocy w restauracii” Pawła Anioła, 
do wielkiej bójki ' pomiędzy piianymi 
"gośćmi, | którzy chcieli. wpierw pobić 
właściciela, a po przybyciu wezwanej 


policji, rzucili "się zbiorowo na funk-:l' 


> 


Szalejący: żywioł. stra- 


prowadzonym 


"gi, z wypełnionym słomą wozeni. 


):36:( 
Bitwa. pijaków z po icią 
_Awanturnicy trzeźwieją wW areszcie 


à) cjonariuszy” policji, 


` licyjna, 


|w wkrótce... z 


rocznym zbiorem zboża i inwenta- 
‘'rzem, wyrządzając szkodę na około 
50 tys. zł. 

-W akcii ratunkowej . „brały udział 4, 
„okoliczne . straże Doa 


byłby już do tego czasu dawno zli- 


“cytowany zadowolono się tu: tyl- 
ko dokonaniem zajęcia - iezawiesze- . 


niem całej sprawy. 

Nie zamierzamy broń Boże wy- 
stępować przeciwko, stosowaniu 
przez władze skarbowe ulg wogó- 
le, ale jeżeli mają one zastosowanie 
do przedsiębiorców finansowo mó 
nych to o ile słuszniej należałoby 
stosować je wobec tych wszyst- 
kich, którym sprzedaje się najistot 


niejsze urządzenia warsztatów pra 
cy za- kwoty niepokrywające na- 
wet ułamka pretensji. skarbu i to 


niestojących w żadnym stosunku 
do ich faktycznej wartości. 

Jeśli zatem specjalnymi względa- 
mi cieszy się cetitralrfa * 


'rozbroić i - pobić. W. obronie 
policiańt zdołał dobyć sza- 


wał 
własnej 


| bli, która zranił dwukrotnie awantur- 


nika w głowę i rękę. 


Krwawiącego silnie” Gawlika "zabrali: 
natychmiast: jego. towarzysze i wynie - 


Śli z sali. 


nia z motocyklu i trącony dyszlem w 
głowę, upadł na bruk, doznając po- 
ważnych okaleczeń. ` 

Winę wypadku, iak ustalono, pono- 


si Papryka, który za szybko i nieo-, 


strożnie jechał na ostrym zakręcie dro 
Ad 
wokatowi qTaszakowi pierwszej pomo 
cy udzielił dr. RR k : 


zamierzając 
rozbroić. 


Na odgłos strzałów ostrzegawczych 


przybyła na miejsce dalsza pomoc po 
która pijaków ` obezwładniła 
i osadziła do wytrzeźwienia w aresz- 
tach ROOM 


| 


ta rgowica s 


ich i 
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| 
Dziwne metody egzekucyjne 


Urzedu podatkowego w Mysłowicach - 


„nady. Ładowanie odbywa się przy. 
„molo Rotterdamskiem. gdzie spiry- 


EEE E e LORIA A - AEE 


dwie nierówne miary. 


„tek cysternowy: „Elia“ pod banderą 
kanadyjską -i „rozpoczął ładowanie 


'botnicy przedsiębiorstw samo- 
rządowych, podlegający zabez- 


nie — na podstawie specjalnych: 


innymi 


' Konrada Vogla: - 


Zgon znalomitego: uczonego 
prof. Wł. Mazurkiewicza ` 


Woda nocy zmarł w War- | Urodzony na Polesiu, w- 1871 ft. 
'szawie uczony Światowe: sławy, 
„profesor Uniwersytetu Warszaw- 
skiego, dr. Władysław Mazurkie-. 
wicz. 


Lwowie i w Szwajcarii, Brał czyń 


Marszałka Piłsudskiego w 1901- r. 
| ze szpitala więziennego. SĄ 

W niepodległej Polsce dr. Mazur 
kiewicz zostaje profesorem i dzis- 
kanem wydziału farmaceutyczne- 
go, pręzesem komisji Farmakopet- 
w Polsce i otrzymuje szereg in- 
nych godności naukowych. Wśród 
kolegów i uczni pozostawił po S0- 
bie jakna lepszą pamięć — v szcze- 
ry żal. i 


to czemu takiemi samemi wzglę- 
dami niema c eszyć się drobny ku- 
piec, szewc, czy fryzjer, skąd te 


sS 


-Polski spir. Mis dla / Ameryti 
i węgiel dla Grecji 


: GDYNIA, 8.8. Do portu gdyńskie- 
go zawinął wczoraj angielski sta- 


w. dniu jutrzejszym. 

W ciągu ostatnich kilku dni pa- 
rowiec grecki „Triton* ładował w. 
Gdyni węgiel z przeznaczeniem do. 
Grecji. : Po załadowaniu 7.095 ton. 
węgla dziś „Trioton* opuścił port 
gdyński. udając się do greckiego 
portu Pireus. A 


2.700 ton polskiego spirytusu do Ka 


tus z cystern iest przepompowywa 
ny na statek, „Ella“ opuści Gdynię 


el 


Usezpieczenie obr taików aa. 
ma wypadek bezroboca 


ciągu dwóch miesięcy. Do tej 
pory iednak ministerstwo opieki 
społecznej otrzymało do za- 
twierdzenia zaledwie kilka. ta- 
kich statutów. 


-. Według rozporządzenia Rady 
Ministrów z czerwca r. b. ro- 


pieczeniu na wypadek bezrobo= 
cia, mają być ubezpieczeni w 
Funduszu Bezrobocia, względ- 


danie tej sprawy. 
"odpowiednich sprawozdań W 
tej, materii. 


statutów — we własnym zakre- 
sie tych przedsiębiorstw. 

Statuty takie miały być przed 
stawione do zatwierdzenia w 


| ): 36:( R. 
użliczne wysiązien e prowokafora 
e ukarane więzieniem 


Przed Sadeni okręgowym. w Ka- 
towicach odpowiadał wczoraj mie 

szkaniec Dębu, Mikołaj “Rak, z Za- 

wodu rolnik. oskarżony o publicz- 

ne wystąpienie prowokatorskie. | mu zapobiec ; 
Mianowicie przechodząc pewnego | -Na wczorajszej: rozprawie oskar 
razu przez ulice: począł -głośno | żony tłomaczył sie, iż był komp- 
wymyślać na władze polskie. wy- | letnie pijany. iednakże sąd nie dał 
chwalaiąc iednocześnie rządy Hit- | temu wiary i w wyniku przewodu 
Jerai wznosząc na cześć jego 0- 
ZE eri ; DAE 


przechodnie, zamierzali wymierzyć 
prowokatorowi doraźnie sprawied 


siące więzienia. 
):3%e :( 


Herszt włamywaczy 
us łował popełnić samobójstwo 


ło się odnaleźć cześć skradzionego 
łupu, który oddano POSZKOCÓWZ 
nym. 


w tvch dniach dokońano na te- 
renie Siemianowice kilku zuchwa- 
tych kradzieży i włamań. Między 
obrabowano doszczętnie 
kiosk niejakiego Machnika oraz 
restauracie Wietryka. W wyniku 
przeprowadzonych dochodzeń po- 
licja zatrzymała podejrzanych 0: 
dokonanie kradzieży, Pawła Bog- 
dańskiego, Fryderyka: Karkoszkę i 


wicie Bogdański, główny inicjator 
tych włamań į kradzieży, obawia- 


"wał wczoraj w celi policyjnej po- 
pełnić samobójstwo. wieszając się 
na kracie okna. ~ 

Dyżurujący  policiant zamach 
ten na czas zauważył i wisielca 


Po przeprowadzonej w mieszka 
uratowano. 


-niach aresztowanych rewizji, uda 


"kształcił się w Petersburgu, we 


"W związku z tem minister- 
‘stwo spraw wewnętrznych pole = 
cilo wojewodom dokładne zba- 
i nadesłanie 


Oburzeni takiem postępowaniem 


liwość, jednakże policja zdołała te 


sądowego . skazał Raka na 3 mie- f 


Jeden 2 aresztowanych, ać 


jąc się następstw karnych. usiło-- 


ny udział w pracach niepodległo- Sa: 
ściowych i był jednym z tych, któ- 
rzy przeprowadzili śmiałą uci ięczkę: 


=” 
La 


ró 


-pieszczotliwvm. 
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Taiemnice toru wyścisoweso 
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| Obydwu . studentom drzwi otworzył 


"sam mecenas Andrzej Mociński. 


Był'to siwy, zażywny jegomość o wy- 
głądz.e poczciwego urzędnika. 

Kosmala, który zobaczył go poraz pierw- 
Szy, narazie nie mógł uwierzyć, 
wszystko. co mówił mu o nim Borowiec- 


"ki, miało być prawdą. 


Adwokat otwierał drzwi sam. ponieważ 


żadnej stąłej służby n.e posiadał. Obiady _ 
przynosił 
sźczącej się w tym samym domu. sprząta-. 


mu kelner z restauracji, mie- 


ła dozorczyni. 

Gdy: jednak Kosmała spojrzał na twarz 
Borowieckiego, zobaczył ten sam wyraz 
obrzydzenia na jego twarzy, jaki utkwił 
mu w pamięci z czasu, gdy opów adał on 
mu -o zwyrodnieniu opiekuna młodych 
chłopców. 

„Mecenas“ nieufnie zmierzył wzrokiem 
Kosmalę. Widać było, że wychudzony, źle 
ubrany nowy przybysz nie jest w typie 


„adwokata. Na skutek pytającego Spoirze- 


nia, skierowanego ku sobie, Borowiecki 
przypomniał sobie, że nie przedstawił 
swego towarzysza mecenasowi. 

Obaj podali sobie ręce bez entuzjazmu. 
Natomiast mecenas bardzo czule witał pe 


rowieckiego. 


— Jak to dobrze myszko. że nie zapo- 


-mħiałeś o swym starym przyjacielu, ale 


co to tak źle dziś wyglądasz — mówił, 
gładząc po twarzy „Borowieckiezo, tonem 


— Į schudłeś... 
ły gdzieś pod marynarką Borowieck ego. 
-— Widać, że dawno już nie byłeś u 
mnie i niema cię kto pilnować... 

Borowiecki stał z oczyma wbitemi W 
ziemię, jakgdyby wstydził Się roli, jaką 
tu odgrywa. 

Kosmala rozwiał w Sobie te wątpliwo= 


Ści w prawdomówność Borow:eckiego. I | 
on teraz czuł obrzydzenie do tego niesa- 


mowitego starca. > 
Mecenas zaprosił ich z hollu do gabine- 
tu. 


Drzwi do. sąsiednich pokojów były 


otwarte i Kosmala mógł stwierdzć, że 


mieszkanie urządzone Jest bardzo bogato, 
ale bez smaku.  / i 

Gabinet, w Storyn się znaleźli przypo- 
minał zupełnie salon u zamożnego antyk- 
warjusza. Różne kosztowne drobiazgi na- 
gromadzone tu były bez JANĘED ZY 
doboru. 

Jedyn'e Ściany udekorowane med Z 
pewnym, właściwym dla gospodarza sen- 
sem Nie było tam wprawdzie pięknych, 


„cennych obrazów znanych mistrzów, ale 


zato piękna kolekcja... aktów: meskich. _. 
Fotografie rzeźb gladjatorów. fotogra- 
ficzne sylwetki sportowców. znani z uro- 


dy, pięknej postawy, artyści f.lmowi zdo-' 


bili każdy zakątek tego pokoju. 


Zwłaszcza wiele fotografii tego typu wi- 
siało nad wspaniałym szerokim tapczanem, 
pokrytym drogim kobiercem. Na tvm. wła- 
śnie tapczanie mecenas. posadził Boro- 
wieckiego, sam usiadł koło niego a Kos- 
mali ruchem obojętnym wskazał krzesło. 

. Kosmala niezrażonv chłodnem przyię- 
ciem rozsiadł się wygodnie i zaczął bezce- 
remonialnie rozglądać sie dookoła siebie. 

Mecenas tymczasem obiął Borowieckie- 
go za szyję i coś szeptał mu do ucha. W 
pewnej chwili Kosmali zaświeciły się 
oczy, gdy mecenas wyiął z kieszeni gruby 
portfel i pokazywał Borowieckiemu gruby 
plik banknotów. 


aby to 


3 przecież, że ja n.gdy nie 


— rece mecenasa błądzi- 


% nie krępując się bynaj niej, że 
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Borowiecki mimo nalegań mecenasa nic 
mu nie. odpowiadał na jakieś pytania, wy- 
powiadane „na ucho“. 

Wówczas mecenas porwał sie z tapcza- 
na i zaczął zapraszać obu młodzieńców do 
stołowego pokoiu na kolacje. 

— Musicie mi wybaczyć. że dam wam 
tylko zimne zakąski do ziedzenia. a co naj- 
wyżej kawy, bowiem gospodarstwa w 
domu nie prowadzę. 

Stół był zastawiony wykwintnie. Kon ak 


„ najdroższej marki wychylał swą- rasową 


szyjkę z pomiędzy talerzy i półmisków. 
Obaj chłopcy nie używali prawie alkos, 

holu i do' jedzenia nie bardzo się ŝpieszyli. 

Natomiast mecenas wykazywał ogromny 


apetyt, a w pierwszym rzędzie ogromne | 


pragnienie, które gasił raz po raz kielisz- 
kami koniaku. 

Po każdym kie szku stawał sie rozmów- 
niejszy i agresywniejszy wobec BOROWA 
kiego. 

Kosmala widział, jak kolega jego zaci- 
ska zęby, aby nie wybuchnąć. Wreszcie 


mecenas przystąpił do rzeczv: 


— A ile te, myszka potrzebujesz pienię- 
dzy? Czy 50 złotych wystarczyłoby? Czy 


też. potrzeba 100 złotych? Proszęssię nie - 


krępować, ja rozumiem, że każdv młody: 
‘człowiek ma wydatki, a ty. myszko: masz 
„specjalnie kosztowne wydatki. Ja to ro- 
zumiem bardzo dobrze rozumiem i wiesz 
odmawiam ci 
mej pomocy. Powiedz więc, nie krepuj się, 
ile właściwie potrzeba ci pieniędzy ? 

Borowiecki wahał się, ale gdv Kosmala 
trącił go nogą pod stołem, zdecydował się 
"i rzekł: 

— Potrzeba mi 100 złotych. 

— Dobrze, myszko — pieścił sie adwo- 
kat — zaraz dostaniesz, tylko wiesz, że 
my mamy trochę swoich rachunków do u- 
porządkowania. Ne miei mi za złe, że 


chcę się obliczyć, ale my st4czy ludzie już 


jesteśmy tacy skrupulatni. A 

Potem zwrócił się do Kosmali: 
| — Czy nie weźmie mi pan za złe, jeżeli 
zechcę zostać z panem Borow.eckim sam 
na sam, mniej więcei na pół godziny. Wy- 
starczy nam tyle czasu na przejrzenie na- 


- szych rachunków?” 


Borowiecki, do którego Bier wane by- 
ło to pytanie, rzekł zrezygnowany: 

— Naturalnie, że wystarczy nam pół 
godziny, aż nadto wystarczy. 

Mecenas, nie czekając odpowiedzi Kos- 
mali, otworzył drzwi i przeprowadził go 
przez dwa pokoje z powrotem do gabine- 
tu. 

Kosmala, gdy tylko został sam. usłyszał 
jak drzwi od jednego pokoju zamknięte 
„zostały na klucz. 

— Stary łotr — pomyślał Kosmala, ży- 
wo współczując koledze. Jemu nawet. któ- 
ry zazwyczaj nie wahał się zapłacić za 
narkotyk żadnej ceny. ra właśnie cena 


wydała się tak nieprawdopodobna. że splu- 


wszystkie strony, 
znajduje 


wał z obrzydzeniem n 


się w pokoju. 

Minął kwadrans, szale pół godziny a 
z tej części m eszkania. gdzie został Boro- 
wiecki z mecenasem nie dochodziły: żad- 
ne odgłosy. Znudzony położył sie na tap- 


"czanie. Cisza, panująca wokół, usposobiła 


go do drzemki. 


Już przymykał oczy. gdy wtem usłyszał 
ww sąsiednim pokoju, tuż za drzw:ami. jak- 
gdyby szamotanie, a później zciszone gło- 
sy gwałtownej rozmowy- 
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-i — Czego ja chcę? Pieniędzy, 


lu. 
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Nie namyślając sie Kosmala, . otworżył 
drzwi. Na środku sąsiedniego pokoju stał 
mecenas w piżamie i ciągnął ku sobie Bo- 
rowieckiego. 

— Co to? — wrzasnał Kosmala i zna- 
lazł się jednym skokiem między nimi. 

.— Proszę się nie wirącać — odpowie- 
dział mu na to mecenas. drżącym ze 
wściekłości głosem, niech pan czeka na 
kolegę w gabinecie, albo nawet pójdzie so- 
bie, jak panu się śpieszy. Pan Borowiecki 
zostanie u mnie, nie pierwszy raz przecież 
jest moim, gościem. 

Borowiecki, korzystając z momentu, 
wyrwał sę z rąk „mecenasa“ i uciekł do 
gabinetu. Tam rzucił się na kozetkę, twarz 
ukrył w dłoniach i zdnosząc się płaczem, 
krzyczał: 

— Nie mogę, nie mogę, to ohydne, to 
wstrętne... 

Mecenas, który zdążył minąć Kosmalę 
a w progu pokoju i trzymał w reku port- 
el. 

— Chodź, myszko, już nie będziemy 0 
n:.czem rozmawiali, pożyczę ci te 100 zło- 
tych. 

Kosmali na- widok pióniedaę pociemnia- 


- ło-w oczach. Ile morfiny można mieć za 


te pieniądze! I znów miałby spokój na da 
gi czas! ` $ 
Nie zdając sobie sprawy z tego, co 

czyni, podsunął się tuż do ..adwokata* i 
zaświszczał mu prosto w twarz: 

— A może mnie pan pożyczy te 100 zło- 
tych. : 
_ „Mecenas“ cofnął się o krok. ale Kos- 
mala także uczynił jeden krok naprzód. 
Tak doszli aż do drzwi. Tutaj „mecenas“ 
przeraził się wyglądu Kosmali. 

— Słuchaj. myszka, co to jest? — krzy- 
czał — czego ten pan chce ode mnie, każ 
mu odejść!... Każ, prędko... 

Borowiecki leżał ciągle na tapczanie, 


„jakgdyby nie słyszał wcale. > 


| Kosmala zato mówił: 
rozi- 
miesz?... pieniędzy... dużo p.eniedzy... 
-. Mecenas dopadł fotela w Saloniku, u- 
siadł ciężko i obie, ręce wyciągnął pized 
siebie. 
Kosmala 

do piersi. 
, — Ratunku! ratunku... 
" Więcej „mecenas“ 
zdołał. 
' Kościste palce Kosmali, jak szpony za- 
cisnęły się koło jego szyi. 

Mecenas charczał, jęczał. ale Kosmala 
nie puszczał, nie zwolnił nawet. uśc sku 


jednym skokiem dopadł 


wypowiedzieć nie 


> wówczas, gdy twarz „mecenasa* nabrała 


sinej barwy, a ręce i nogi poczęły trząść 
się w niesamowitych drzgawkach. 

Dopiero, gdy widział, że główa starca 
bezwładn'e kołysze się na wszystkie stro- 
ny, zwolnił uścisk, ale tylko: poto. ażeby 
temi samemi szponami sięgnąć do ROSE 


— Mamy pieniądze! — krzyknął w pro- 
gu. Wygarnął z niego pieniądze, portfel 
włożył z powrotem do kieszeni marynarki, 
przelewającego się przez poręcz fotela 
„„mecenasa” , wbiegł do pokoju, w któ- 
rym Borowiecki ciągle zanosił się pła* 
czem. . 

— Mamy pieniądze! — krzyknął w pro- 
gu, ale teraz miisimy zaraz uciekać! 

— Coś ty zrobił? — zapytał Poem eż 
ki. 

— Zdaje się, że wvkończyłem mecena- 
Sa „ -Dalszy ciąg iutro 
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Grzech pana aptekarza 


Wielki Pa w małem mieście 


Niewiele potrzeba w Buczaczu, 
niewielkiem powiatowem mieście 
Małopolski wschodniej, aby 

„huczało sensacja“. 
Zdarzenie jednak, którego jest 
Świadkiem w tei chwili, ma nie- 
mały, niemal „stołeczny posmak 
pikanterji. A przyłtem — bohaterem 
jego jest sam pan aptekarz, młody 
magister farmacii Zygmunt M. 
Jak na taki Buczacz, to 

przecież aż za dużo! 

Posłuchaimy co zdarzyło się pa- 
mn aptekarzowi w małym Bucza- 
czu. 

Wiedziano posz eciwiie w ca- 
łem mieście że p. magister ma się 
- ku pannie Eugenji G. urodziwej u- 
rzędniczce miejscowego magistra- 
tu że nawet łączy oboje 

bardzo intymny Stosunek. 
Magister jako dżentelmen nie chcąc 


Dziś Romana. 


SŁONCE - 

Œ Wscn. sł. 4.02. 

; Zach. sl. 7.14. 
Sierpień 1933] wsch. ks. 8.17. 
Zach. ks. 8.44. 


Jutro Wawrzyńca. i 


kompromitować panienki głosił na 
prawo i lewo, że panna Genia jest 
jego narzeczoną. choć sam nie trak 
tował swego stosunku do niej po- 
ważnie. 

To „lekkomyślne” przyznawanie 
się do narzeczeństwa z panną Ge- 


nią miało stać sę niebywałą ARE 


czynią 
dużej udręki 
dla młodego farmaceuty. 

Przed paru miesiącami, wespół 
ze swym przyjacielem, magister 
M. wydzierżawił aptekę, w której 
dotąd pracował. Nię chcąc jednak 
przyznać się przed znajomymi do 
posiadania znacznieiszej gotówki, 


opowiadał wszystkim, że 2000 do-. 


larów na opłatę tenuty dzierżąw- 
nej 
pożyczyła mu narzeczona 


panna Genia G. 
Jako prawdziwemu już apteka- 


rzowi, nie wypadało panu M. kon- . 


tynuować stosunku z magistracką 


| urzędniczka. nadomiar zredukowa- 


na ostatnio. gdyż . s 
` zerwał z nią 
i poczał się oglądać za właściwą 


do czego zdolna jest kobieta wzgar 
dzoma. 

Panna Gen'a nie mdlała nie krzy 
czała, ank nie sięzała po kwas sol- 


| ny. Poprostu korzystając z włas- 
nych zeznań lekkomyślnego far- 


macęenty. zażądała od niego 
natychmiastowego zwrotu 
pożyczonych mu jakoby 2000 dola 


rów! 
Przerażony p. M., nie mając na~. 


razie innego wyjścia, przeprosił 


| swą narzeczoną i cofnął zerwanie 


— mo to jednak tyko. aby mieć 
spokojną głowę dla obmyśienia ra 
tunku. Myślał długo — wreszcie: 
wpadł na 

pomysł, jak sądził, genialny. 

W czasie umyślnie urządzonej 
libacji, spoit pannę Gen'ę najdo- 
kładniej i wówczas podsunął jej do 
podpisana oświadczenia, w któ- 
rem panienka stwierdza. że nigdy 


aptekarzowi M. nie pożyczała żad 
„nych pieniędzy i nie rości do niego 


żadnych z tego tytułu pretensyj. 

Uzbrojony w taki „dokument“, 
farmaceuta powtórnie zerwał z pan. 
ną Genią i w kilka dni później za 
ręczył się z posażną „wybranką” 
swego serca. 


czyn — 


ny, że panna Genia 
nie należy do tych „gasek“ prowiń 
cionalnych, 

zktóremi można się nie liczyć. 

Panna Genia pisemnie zakomiua 
nikowała wiarołomnemu, że donie 
sie: policji, iż — wykorzystując jej 
stan nietrzeźwy, w którym nie 
zalawałą sobie sprawy z tego co 
podsunął jej podstępnie do 
podpisania zrzeczenie się pożyczo 
nych mu pieniędzy, a gdy aptekarz 
na groźbę tę nie zareagował, wy* 
stąpiła do sądu ze skarzą 

o zwrot 2000 dolarów. 

Nie poprzestając na tem, wy 

ła do narzeczonej magistra list w 


| którym zawiadamia ia iż jest 


matką jego dziecka 
i z tego tytułu nie dopuści do ieł 
Ślubu z aptekarzem. Rezultatem te 
go listu było zerwanie posażnej 
panny z farmaceutą-denżuanem. 
Nieszczęsny magister M., zagro- 
żony z dwóch frontów. zdobył się 
na krok heroiczny: zaskarżył pan= 
nę Genię 
850 usiłowany szantaż. 
Obu procesów oczekuję Buczaca 
ze zrozumiałem zaciekawieniem. 


A tymczasem aż huczy od „Sen 


partją. Nie wiedział, 


nieszczęsny; 


. Przekonał się jednak nieszczęs- 


sację" jako go jeszcze czeka. 


JERZY WALDEN 


Między 5-ią a 6-ią 


— Panie Stark! Panie Stark! Już dzie- 
sięć razy dzwoniłem na pana. Naiwyższy 
czas! Frzeba iść na scene!... 

— A idź do jasnej cholery! 
chwili musiałeś mi przęszkodzić — zaklął 
Stark, nie odrywając oczu od zachwyca- 
jącei książki. 

— Niech się pan pośpieszy, orkiestra już 
dwa razy grała przygrywkę. 

— Niech zagra jeszcze dziesięć razy, to 
bardzo ładna melodia — odburknął nie- 
chętnie Stark, widząc że jednak zanim 
uda mu się dowiedzieć, kto był mordercą 
lorda Burnetta, trzeba będzie odrobić na 
scenie jeszcze jeden numer. Spojrzał w lu- 
stro i, przypudrowawszy trochę czubek 
nosa, pobiegł za. inspicientem. nie wypu- 
'szczając jednak książki z ręki. 

Orkiestra tymczasem, jakby . odgadła 
Życzenie Starka, powtarzała przygrywkę 
do znudzenia. Prawie siłą inspicjent we- 


pchnął Starka na scene i dał znak na kur- -~ 


tynę. Albin zdążył tylko wcisnąć mu dro- 
'gocenny egzempiarz do rak i szepnąć: 
—A spróbuj mi go zgubić. 
Numer się rozpoczął. 
\ „Człowiek myśli, że to Bóg wie co, 
A to tylko to!“ — samą rutyną „odsta- 
: wiat“ Stark swój ostatni szlagier, gdyż 
myśli jego zajęte były czem innem. 

— Jeżeli to nie Raleigh był wtedy w 
drugim pokojukombinował w duchu — w 
takim razie daję głowę — że mordercą 
iest ciotka Agata. 

Orkiestra zaczęła grać refren: | 

„A może ja, 
A może ən, 

` A może był ktoś zaa 

Co także lubi dzieci“. 

Śpiewał: Stark, równocześnie wy tupu- 
jąc nogami djabelskiego jig'a i poszukując 
narazie teoretycznie tylko. przypuszeza|- 
nego mordercy starego lorda. 

Nagle zaszedł fakt, który o mało co nie 


L/ 


W takiej 


_ towv. 


przeszkodził mu w skomplikowanem Wwy- 
konywaniu wszystkich tych funkcyj na- 
raz. W kułisie, obok zaaferowanego nspi- 
cjenta, pojawił się Biedrzycki, ubrany już 
do finału. Zrazu zajmował się oglądaniem 
z zachwytem własnych paznokci, gdy na- 
gle dostrzegł'pod pachą inspicienta ks ąż- 
ke, powierzoną mu przed chwilą przez 
Starka. 

— Tylko do jutra — zapewniał, próbu- 


jąc wyciągnąć ją z tego zaimprowizowa- 


nego przechowania. 


“Stark z wrodzóną sobie bystrością w. 


mgnieniu oka ocenił grozę. Sytuacji. 

Jeżeli Biedrzycki „pożyczy“ -sobie 
książkę „do jutra“, to już niema żadnej 

nadziei, aby prawowity jej właścicieł mógł 
kiedykolwiek sprawdzić, czy jego podej- 
rzenia w stosunku do osoby ciotki Agaty 
były słuszne. 

Nie przestając śpiewać, Stark podbiegł 
kilku  fantastycznemi, nieprzewidzianemi 
w programie — pas do kulisy t jednym 
gestem pochwyciwszy, książkę w naigroź- 
niejszym momencie, gdy właśnie przecho- 


dziła do rąk Biedrzyckiego, powrócił, nie ` 


gubiąc ani rytmu, ani tekstu, na Środek 


sceny. 


Odśpiewanie dalszych stroiek odbyło 
się w sposób na tyle odbiegający od co- 
dziennego szablonu, że wykonawca sam 
dyrygował sobie trzymaną w ręku książ- 
ką. A wszystko to zrobione było w tax o- 
szałamiającem tempie, że pubł czność na- 
wet nie zdołała się zorjientować, że w cza- 


sie wykonywania numeru zaszło coś nad- 


programowego. 
|. „Ale nie zawsze bywa tak, 
Bo czasem jak, 
Na dany znak...* 

Pointował Stark drugą strofkę, już teraz 
zupełnie spokoiny, że skarbowi jego nie 
grozi żadne n.ebezpieczeństwo. 

W tej samej właśnie chwili. otworzyły 


się prowadzące za kulisy drzwi i pojawił 


się w nich mężczyzna w Średnim w eku 
ubrany w dobrze skrojony RSE spor- 


* 
Rozmowa Głębockiego z dyrektorem 


s. X 


YYYY YYYYYY YYYY YYYY YY YYYY YvY 


Simmlem trwała zbyt długo. Po pierwsze 
ten ostatni nie potrafił udzielić detektywo- 
wi żadnych nowych danych na temat Ra- 
wicza i swojego z nim spotkania; a na- 
stępnie Głębocki chciał koniecznie tego 
dnia jeszcze przed zakończeniem spekta- 
klu zetknąć si ęz Alb nem Starkiem. Prze= 
prosiwszy więc pana Simmla za to, że za= 


jął mu jego drogocenny czas i otrzyma- 


wszy ód niego karteczkę, upoważniającą 
do wkroczenia za kulisy, szvbko udał się 
we wskazanym mu „przez woźnego kies 


* runku. - WEŃ 


Dotychczasowe: doświadczena życiowe 
detektywa nie zetknęłv go nigdy do tej 


"pory z światem zakulisowym. To też w 


pierwszej chwili był nieco oszołomiońy, . 


gdy, przekroczywszy drzwi, wiodące do 
tego sanktuarium, znalazł sę odrazu w 
gromadzie rozebranych prawie do naga 
dziewcząt. Szybko opanował sie i donoś* 
nym głosem zadał pierwszej z brzega OS= 
tre pytanie: 


/— Gdzie się mogę zobaczyć z “panem 


Starkiem? 


— Tss... 


2: Cichos podniosło s.ę w dpowiedzi 


kilka uspakajających szeptów. 

Głębocki speszył się trochę i powtórzył 
swe pytanie już nieco. mniej pewnym to~ 
nem. 

— Pan Stark jest teraz na scenie — od< 
powiedziała szeptem jedna z g ris wśród 
przyciszonych chichotów pozostałych. 

Głębocki podziękował jei ruchem gło« 
wy i energicznym krokiem ruszył w kie 
runku sceny, skąd dochodził go zgiełk 
modnej ork'estry, na tle której soczyście 


wybiiał się niski przyjemny. timbre głosu. 


Starka. ja 

-2_ Panie, panie! Dodąd pag idzie? — 2 
przerażeniem zatrzymał - inspicjent, 
własną piersią tworząc SZ Szkód. mają» 
cą powstrzymać triumfalny marsz detęk= 
tyw'a. 

ka Mam interes do pana Starka. 


N 
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- Dkrzóz ony Komitet | 


Bezrobotnych 


Z Bielska, donoszą: Onegdaiszei no- 
cy włamali się niewyśledzeni dotąd 
"sprawcy do gmachu: szkoły. w Roz- 
kropicach, gdzie splondrowali naj- 
pierw mieszkanie kierownika, p. Ka- 
rola Byloka, zabierając większą ilość 
magromadzonych artykułów  spożyw- 
czych, następnie przenieśli się na 
strych, skąd zabrali na szkodę służą- 
cej, Heleny Poniokówny garderobę 
oraz kilkadziesiąt kilogramów cukru, 
należącego do Komitetu dla Spraw 
jBezrobocia, a wreszcie narzedzia mu-. 
rarskie pozostawione tam czasowo 
przez Józefa dE Śladów brak. 


"Nie graj Wojtek... 


Z Białej donoszą: Organa P. P. a- 
resztowały znowu wielokrotnie no- 
towanego oszusta karcianego, Stani- 
sława Niekowala, który „oszwabił* w 
grze hazardowei na grubszą sumę 
mieszkańca Komorowic. 23-letniego Ja 
na Słomeę. Niekowal kuie czasowo ko 
zę rządową. 


3 
o Kryminałki 


- Podczas ostatniego targu w Król Hu 
cie, skradziono przekupce Marcie Bań 
skiei cały kosz iagód, wartości oko- 
ło 70 zł. Dochodzenia prowadzi miej- 
"scowy komisariat. 


~ Znany na bruku Król. Huty awan- 
turnik Maksymilian Golik, wyczyniał 
ostatnio szereg burd na targowisku: 
końskiem, za co chciał go jeden z po 
sterunkowych odprowadzić na komi- 
sariat, Golik rzucił sie jednakże na 
miego, odpiął mu pasek i usiłował go 
pobić. Dopiero przy pomocy kilku 
jnnych funkcjonariuszy policyinych u- 
Halo" się. RE oszalałezo pijaka. 


NS ZN w Królewskie Hucie 
przy ul. Gimnazialnei 14, Paweł Szu- 
bert, zgłosił na posterunku  policyi- | 
mym, iż wczoraj popołudniu skradzio 
no mu obok stoiska Cyrku Staniew- 
skich drogocenny zegarek złoty z łań 


„cuszkiem. wartości 500 zł, Dochodze 
mia w toku. 
F 3 
- Sprawiedliwości. 


znikła waga! 


- Do komisariatu policii w Tarnow- 

-` skich Górach zśłosiła się wczoraj Mar 
da Sperlingowa, zamieszkała w Tarn. 
< (Górach donosząc, iż ubiegłej nocy 
skradli jei nieznani dotąd sprawcy z 
- jej ogrodu, znaiduiącego się. Biy ul. 
Klasztornej, wagę decymalną, 1 samo- 
> „war, kosz z bielizną, spora ilość towa 
>. dów kolonialnych, wartości kilkuset 
złotych. 


RADIO 


KATOWICE. Środa, 9 sierpnia 1933 T: 
7.00: Sygnał czasu i pieśń „Kiedy 
ranne wstają zorze”. 7.05: Gimnasty- 
ka. 7.20: Muzyka z płyt. 7.52: Chwilka 
AZ domowego. 7.55: Przer- 
11.57: Sygnał czasu i hejnał z 
Toruń 12.05 — 13.00: Muzyka (pły= 
ty), w przerwach komunikaty. 14.55 — 
| 15.40: Muzyka (płyty), w przerwach 
_ Komunikaty gospodarcze i Giełdy Zbo- 
— żowo-Towarowej. 15.45: Skrzynka P. 
K. O. 16.00: Muzyka popularna (pły- 
iy). AT 00: Pogadanka. 17.15: Koncert 
tz Warszawy. 18.15: „Polacy na ziemi 
aszyngtona”. 18.35: -Koncert soli- 
duż stów Z Warszawy- 19.20; Rozmaitości. 
ra (19.40: Kwadrans literacki. 20.00: Kon- 

s teert kameralny: 
122.00 — 23.00: 
Warszawy, 
sportowe i metebrologiczne, 8.00: 
FAAR pocztowa w jezyku francu- 

im 


Muzyka taneczna=z 


$ 
>. 


= 


21.10: Muzyka lekka. 


w przerwie ‘Wiadomości: 


ABONAMENT miescie w adrnintśtiacji wzgl. zamiejscowy zł 2.50, zagranicą zł. 5.50 


specialne zł. 150. reklamy 60 gr. 
: Nowy Czas w Katowicac 


da wszystk o, 


JOZEFA GAWEDY 
Złe ięzyki 


Szanowny Panie Gawedo! Czyta- 
jąc różne pańskie rady spieszę z wiel 
ką prośbą i ia o nią, gdyż. sama "nie 
wiem co mam z soba począć. Pra- 
cuiję samodzielnie na siebie już od lat 
5-ciu jako kelnerka i mimo nie za- 
wsze znośnych po temu  watunków, 
wychodziłam obronną ręka, nie poz- 
walając na żaden poufalszy stosunek 
uczęszczającym do lokali, w których 
pracowałam panom. Kiedy jednakże 
obięłam w roku bieżącym pracę w 
Rydułtowach, poznałam tam jednego 
urzędnika policyinego, który pozyskał 
me uczucie. Cóż iednak, pracownica- 
kelnerka musi dla każdego być u- 
przejma i okazywać swój „dobry“ hu 
mor, a nawet czasami... napić się z 
gościem. To zachowanie sie moje nie 
podobało się wybrańcowi mego ser- 
ca, a kiedy jeszcze źli ludzie. wzięli 
mnie na ięzyki i musiałam zmienić 
posadę, Ja iego sympatię. R: 


Kącik radiowy 


czucia tego nie mogę w sobie zdusić 
i wprost od zmysłów odchodzę i roz 
pacz nasuwa mi złe myśli. Proszę 


mi poradzić, iak mam postąpić, 


T. S. Żory. 
— Rozumiem zupełnie uczucie 
jakiego doznawał wybranek iej S3r 
ca widząc, jak darzyła pani uśmię= 
chem i wesołym żartem innych. 


Mężczyzna jest w swej miłości de- 


spotyczny i chciałby wszystko za- 
garnąć dla sisbie. Jeśli jednak u- 
czucie, jakie żywił do pani nie by- 
ło przelotną miłostką, to te dąsy 
niedługo mu przejdą, zwłaszcza je- 
śli pani napisze do niego szczery i 
otwarty list, mogący. wyjaśnić 
wszelkie nieporozumienia i roz- 
wx niesłuszne podejrzenia. 


Ochrona praw radjosłuchaczy 


CZY ODBIORNIK RADJOWY MOŻE 
BYĆ ZAJĘTY PRZEZ EGZEKUTORA? 
Ostatnio zdarzają się wypadki zaj- 
mowania odbiorników radiowych przez 
egzekutorów podatkowych. Radjosłu- 
chacze zostają w ten sposób pozba- 
wieni możności słuchania audycyi ta- 
-diowych. co wywołuje wśród nich 
"zrozumiałe rozgoryczenie. Jeżeli się 
zważy, że radio dla wiekszości abo- 
nentów jest jedyną roźrywką, na któ 
rą mogą sobie pozwolić w dzisiejszych 
ciężkich czasach. to zajęcie odbiorni- 
ka radjowego wyrasta do rozmiarów 
bardzo dużej przykrości.. 
Wskutek licznych skarg i 
radiosłuchaczy. „Polskie Radio“ 
ięło w Ministerstwie Skarbu starania, 
celem wyłączenia odbiorników radio- 
wych od zajmowania ich przez egze- 
kutorów. Niestety, w akcji tei nie uda 
ło się — przynajmniej narazie — 0- 
siągnąć pomyślnych. a tak przez za- 


zapytań 
pod- 


interesowanych radiosłuchaczy pożą- 
fdanych wyników. Natomiast Minister- 
stwo Skarbu wyjaśniło w liście skie- 
rowanym do „Polskiego Radia“. że w 
razie zajęcia za podatki odbiornika ra 
diowego, abonenci radiowi mają pra- 
'wo żądać na podstawie par. 6l roz-` 
porządzenia Rady Ministrów* z dnia 
25.6.32 r. o postępowaniu egzekucyi- 
nem władz skarbowwch (Dz. U. R. 
Nr. 62 z 22.7.32 r. poz. 580), aby organ 
egzekucyjny odstąpił od zajęcia od- 
biornika radiowego jeżeli inne pozo- 
stałe przedmioty. należące do gospo- 
darstwa domowego abonenta radiowe 


go, wystarczają według oszacowania. 


do zaspokojenia należności. 
PRAWO DO ZAŻALENIA W TERMI- 
NIE OŚMIU DNI 

W myśl pat. 54 tego rozporządze- 
nia w razie nieuwzględnienia przez eg 
zekutora uzasadnionego żądania i radjo- 
słuchacza, służy mu prawo wniesienia 
w terminie ośmiu dni do właściwego 
Urzędu Skarbowego zażalenia na nie- - 
zgodne z przepisami postępowanie, 
przyczem Urząd Skarbowy może 
„wstrzymać dalsze kroki  egzekucyine, 
aż do czasu rozpatrzenia skargi. Wyia 
Śnienie Ministerstwa Skarbu. aczkol- 
wiek nie rozwiązuie Sprawy całkowi- 
cie, to jednak stanowi poważny krok 
na dtodze ochrony abonentów. radjo- 
wych przed zdarzaijącemi się. a nie- 
potrzebnemi lub nieuzasadnionemi . [Zà- 
jęciami odbiormków rao wye wów- 


Redaktor: Józet Książek. 
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czas, gdy w mieszkaniu abonenta znaj 
duią się przedmioty inne, których war 
tość może pokryć pretensie. — 
PORADY I POMOC PRAWNA DLA 
* RADJOSŁUCHACZY 3 
„Polskie Radijo“ czyni w -dalszym 
ciągu starania, aby mimo wszystko, 
odbiorniki radiowe- zostały całkowicie 
wyłączone z zajmowania przy egzeku 
cjach i są pewne szanse, iż starania 


te zostaną uwieńczone powodzeniem. 


Ponieważ „Polskie Radio stara się 
w narę możności przychodzić swym 
abonentom z pomocą w wypadkach 
konfliktów na tle prawnym. związa- 
nych z działalnościa radiofonii, przeto 
poszkodowani w swoim własnym inte 
resie powinni zwracać się do Pol- 
skiego Radja“ z zapytaniami. Ostatnio, : 
dzięki interwencji „Polskiego Radia“ į 
udało się obron:ć jednego z abonen- ! 
tów p. J. P. ze Lwowa przed nieuza- 
sadnionemi pretensiami ze strony są- 
siada. 

9 KTÓREJ GODZINY MOŻNA KO- 
5 RZYSTAĆ Z-RADJA? = 

Wskutek skarg: sąsiada p. J. P. 0- 
Skarżony został o zakłócenie ciszy” 
nocnej i przeszkadzanie sasiadom. A- 
-"bonent lwowski posiadał odbiornik 
lampowy z głośnikiem, którego używał 
w sposób umiarkowany, do gódz. 23. 
nie zakłócając nikomu spokoju. Spra- 
wa znalazła się w starostwie grodz- 
kiem. Przesądzona na niekorzyść a- 
bonenta, została jeszcze raz rozpa- 
trzona wskutek interwencji „Połskie- 
go Radia*. „Polskie Radjo* interwen- 
jowało w woiewództwie i Starostwie 
grodzkiem we Lwowie. cłrcąc- wyia- 
śnić zasadniczą dla radiofonii 
wę. jaką jest ustalenie godziny, do któ 
rei wolno korzystać z radia, aby nie 
narazić sie na zarzut naruszenia spo- 
koiw publicznego i ciszy nocnej. 

Na -nastepnej rozprawie w starost- 
wie grodzkiem zostało wydane orze- 
czenie, w myśl którego oskarżony a- 
bonent został zwolniony od zarzutu 
przeszkadzania. sąsiadom i zakłócenia 
ciszy nocnej. 

Jak więc widać z pomyślnego prze- 
biegu sprawy, „Polskie Radio“ staje 
chętnie w obronie praw swych abo- 


nentów w wypadkach rozmaitych kon? 


fliktów wynikających na tle działalno 
ści radjofonii wówczas. gdy abonen- 
c: zwracają się z prośbą o pomoc lub 


i Tade: 
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CENY OGŁOSZEŃ: Cała strona w tekście zł. 500, pół strony zł. 275, I mm. wiersz I łamowy opisowe z 2.50. 
drobne 15 groszy za wyraz. W niedziele i dn? świąteczne 25 proc. dra 


Rodzynki i sardynki 


Patroluiący strażnik graniczny z ko 
misariatu Kamień przytrzymał po odda 
niu 2 strzałów postrachowych wczo- 
rajszej nocy koło Szarleja Zawiadjasz 
kę Romana z Miski, pow. Będzin i 
Szenderównę Marie z Czeladzi, przy 
których znaleziono 8 kle. rodzynek. 


>< 


Na odcinku granicznym Brzezin Śl. 
zatrzymano wczoraj popołudniu Wil- 
helma Włodarczyka z  Maciejkowic, 
przy którym znaleziono 5 klg. poma- 
rańcz, oraz banany i sardynki w więk 
szej ilości. 


l Qotoszenia DROBNE | 


Drobne za Słowo 15 gr., poSzu= 
kujacy pracy 5 gr. wolne posa= 
dy — bezpłatnie dla wszystkich, 
z wyłączeniem ogł. o poszukiwa= 
niu agentów na prowizię. Abonen= 
ci maia prawo do jednego osłosze= 
nia miesiecznie — bezpłatnie. 
POSZUKUJE się młodszej siły biuro- 
wej do lat 18-tu. Zgłoszenia należy 
kierować do Administracji „Nowego 
Czasu”, Katowice, Mielęckiego 8 pod 
„SumiennyĆ. 

ZAMIENIE słoneczne mieszkanie w Ka 
towicach II składające się z pokoju Z 
kuchnią na 2 lub 3 pokojowe w cen- 
trum Katowic. Zgłoszenia do Admini- 
stracji pod „A. R.“ 

POSZUKUJĘ od i września obszerne- 
go lokalu na skład mebli z wolnem - 
dwupokojowem mieszkaniem z kuchnią 
w któremś z miast względnie więk- 
szych miejscowości Górnego Śląska. 
Walenty Wawrzyniak , REC: Gli- 
wicka 9. 

DOBRA OKAZJA! Kto Borczebaie na- A 


być tanio urządzenie sklepowe, jakiej 


koiwiek branży — kolonialnej, bławat 
nej, drogeryjnej i t. p. niech się zwró 
ci z całem zaułaniem do fabryki Wa 
lentego Wawrzyniaka w Knurowie, 
Gliwicka 9. Wykonanie solidne, we- 
dług najnowszych WZOTÓW. Na zapy= 
tania pisemne udziela się odpowiedzi 
odwrotnie. 

SIŁA BIUROWA z biegłą znajomością 
buchalterii znażdzie posadę od 1-g0 
października. Zgłoszenia z podaniem 
danych (bez oryginalnych świadectw 
it p. ) do administracji pisma pod 
„Buchałteria”. i 

BIEGŁA stenograika - Korespondent 
ka z umiejętnością niemieckiego po 
szukiwana. Zgłoszenia pod „Skrom- 
na. 

"SOLIDNA FIRMA wydawnicza po- 
szukuie obiazdowego inkasenta, który 
by mógł jednocześnie przyjmować złe 
-cenia i organizować placówki. Wyma 
gana kaucja względnie zabezpieczenie - 


do 3 tys. złotych Zgłoszenia pod. „ky T zo 


wrzesień“. 


BACZNOŚĆ PANIE! Wszelkie dolegli 
wości natury dyskretnej oraz upławy 
leczę i usuwam. Równie skuteczny w 
chorobach żołądka. nerek i in. Posia- 
dam liczne podziekowania. Stawiar- 
ski, homeopata, Ochożec, Wolności 38. 
Godz. przyj. od 14—19. W niedz, i świę 
ta od 8—10. 


HURTOWY SKŁAD MANUFAKTURY 

poszukuje 2 starszych, - uczciwych 

chłopców do odbierania i nadawania 
przesyłek kolejowych. Zatrudnienie 

tylko częściowe. Zgłoszenia pod „eks= 
edycja" do Administracji pisma, 

OSTRZEGAM przed rozsiewaniem po- 

głosek iakobym był wmieszaty w-=Sspra 

wę mordu na osobie $. p. Jadwigi Ku- 

bistowej z Ochoica. Winnych temu bẹ- 
de ścigał Sądownie. Stawiarski, ho- 

imeopata. Ochojec. ZEK 
PIĘTROWY DOM mieszkalny, ogród 

warzywny, sad. dogodnie położony 

przy szosie w Panewniku naprzeciw 

restauracji p. Neumanowej od zaraz na 

Sprzedaż: 3 Goik. 
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